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iMl Napróżno rząd rosyjski przedstawiać się starał, 
Litwa już spokojnie ulega jego panowaniu, że 

iragnie stanowić nieoddzielną całość z Rosyą.“ Nu- 
r ostatni urzędowego Kuryera wileńskiego, 

[orkowy, z dnia 20 października, mimowolnie, 
yzuaje iż tak niejest, ogłaszając rozporządze­

ni następujące, „naczelnika kraju“ który w imie- 
cara Aleksandra II wedle odebranych iustrukcyi 

irawuje rządy rosyjski^ nad całą Litwą i Augusto-
iwaŁkiem.

iilne zalecenie p. głównego naczelnika kraju, naczelnikom gu- 
tnii wileńskiój, kowieńskiej, grodzieńskiej, mińskiej, witeb- 
skiij i mohylewskiój z d. 3 (15) października 1863 r. 

m Po przytłumieniu powstania i zniszczeniu band, wielu 
ją pych, którzy brali udział w powstańczych czynnościach, wra- 

4. po ją dobrowolnie na miejsca zamieszkania z oświadczeniem 
10171», pozostali ukrywający się w lasach od ścigania, zabierani 

i przez nasze wojska i straże wiejskie; lecz ani ci którzy się 
Majiwilj dobrowolnie, ani schwytani w lasach nie mają przy so- 
L t po większćj części żadnćj broni. Ta okoliczność zmusza 
7~~|myślać się, że broń albo została przez nich rzuconą albo 
DWytą w lasach i w innych miejscach.
J Niezależnie od tego u niektórych osób miejskićj i wiejskiój 
! mą.iności znajduje się znów broń i strzelnicze zapasy. 
ta] i W skutek tego, ażeby pozbawić na przyszłość złornyślnych 

’ «nośei dostania jakiejkolwiek broni i użycia jćj dla spełnienia 
jgóoich występnych zamiarów, jak również, ażeby położyć nako- 
¡eJefkres bezkarnemu ukrywaniu broni przez osoby, niemające 
—’ jrawa do jój trzymania, zalecam Waszój Excelencyi.
» lj Rozporządzić się, po skomunikowaniu się z naczelni- 
Wi wojsk, o rozbrojeniu na nowo, tak w miastach 

i w powiatach, wszystkich właścicieli ziern- 
' ftich i zarządów dworny ch z ich usługą, dzierzaw- 

tak skarbowych jako i prywatnyeh majątków, 
płachty, jednodworców, księży i klasztorów, wło-

twszy obowiązek na wojenirych powiatowych naczelników, wo­
lnych stanowych oficerów i na urzędników policji powiatowćj,

1 przy pomocy wojsk i straży wiejskiój dokonać to roz- 
łojenie na ścisłćj zasadzie 6, 7 i 8 punktu iustrukcyi 24 maja 
la wojenńÓęywiinegÓ zarządu.

Uwaga. Rozporządzenie to nie m a się stóso wać do 
jsób pochodzenia rosyjskiego i tych, którzy mają po­
dlenie władzy na trzymanie broni: co się tyczy wło ścian 
arbowych i czasowo-obowiązkowych, ponieważ oni 
czynie dowiedli przychylności swój ku rządowi, a zatem do- 
®aćrozbrojenia tych tylko gromad, kt0re wedle wiado- 
lościzwierzchności, nie zasługiwałyby na zaufanie.

2) Polecić wojennym, powiatowym naczelnikom i podwła- 
tójini policyi powiatowćj, ażeby oni uskutecznili staranne

na »Ścisłe opatrzenie skarbowychiprywatnychlasów, po- 
«w.żwnich zbiegli powstańcy najwięcćj ukryli broni i wojsko- 

, • i.fch przynależytości, Opatrzenie to i poszukiwania w lasach 
. Twinny być uskutecznione niezwłocznie, dopóki jeszcze sprzyja 
'1U„ koda' j do tego mogą być użyte wiejskie warty, jak również 
liMianie w ogóle według nakazu pod doźorem komend wojs- 

wych. .i
pb- 3) Zalecić jako nieodzowny obowiązek leśnikom i w ogóle

_^[raży ieśtiój, tak w skarbowych jako i obywatelskich lasach, 
sW ou' n'ezwłocznie odszukali i wskazali, gdzie się znajduje 
‘".lasach ukryta przez powstańców broń, a takoż strzelnicze 
- aane wojenne sprzęty, i takowe dostawili zwierzchności. Nad 
-'ynnościami tych leśników mieć ścisły nądzór, i ponieważ 
d“‘®nićj lub więcćj pomagali po ws tańcom, wiedzieć 

i® powinni, gdzie się znajduje schowana przez tych ostatnich 
■'n i inne rekwizytu, lecz tych z pomiędzy nich, którzy będą 

75Muchylać od spełnienia tego co wyżćj powiedziano, lub nie 
>Mciśle wypełniać,—brać pod straż i oddawać pod sąd 

SlD^sUa-111^ postąpienia z nimi jak z uczestnikami po-

__tę Wyrazić powtórnie włościanom tak skarbo- 
' '\jak i czaso wo-obowiązkowym, ażeby oni sta- 
9;U"|,nie czuwali, ażeby odtąd nie było żadnćj broni i przy- 

strzelniczych w dwornych, folwarkowych za- 
^'■Wach, udworskićj służby w szlacheckich okolicach 

‘Web obywateli, do jakiegokolwiekby stanu 
1 ?ależeli; u mieszkających w obrębie wiejskiój gro- 

1 przypisanych do takowćj; tudzież żeby nigdzie nie 
-"m , ?municyi dla powstańców to jest: obuwia,

°wćj odzieży, bielizny i t. d. Wszystkim włościanom 
""iiialn wrejskim starszynom, na których ciąży odpowie- 
jZn,.^c za porządek, polecić, żeby oni, jeśli się dowiedzą 

h°Wan’u S‘S gdziekolwiek u kogokolwiekbądź broni, wo- 
" przyrządów i wyżćj wyszczególnionych zapasów, na- 
".jQ?l1ast odbierali takowe i przedstawiali do najhliższćj poli- 

v ? 'Wjennćj władzy. Polecić także wiejskim gromadom, 
W las*13!1 obywatelskich, jako tćż skarbowych znaj- 

si8 w obrębie gminy i znajdujących się w pobliżu ta- 
93t,/h aezynili ścisły przegląd i zebrali broń rzuconą przez po- 

oraz iżby starali się wykryć miejsca, gdzie broń zo- 
lii;j?aaopajia do ziemi-, lub ipnym sposobem ukryta, i złożyli 

najhliższćj władzy miejscowćj, pomnąc, iż jeśli pó- 
będ; • ...................................

Jo

Izie znaleziona broń lub inne bojowe za-

pasy, bez dania o tćm wiedzieć ze strony gromady, to odpo­
wiedzialność spadnie za to na gromadę, wobrębie 
której rzeczone artykuły będą znalezione.

5) Wydawać włościanom za znalezioną i przedstawioną 
przez nich broń od 50 kop. do 3 rubli od sztuki. Opłata, ta­
kowa powinna być wydawana z rozwiązania naczelnika guber- 
nii i .na przedstawienia wojeuno-powiatowych naczelników, 
w których ci ostatni powinni określać ilość wynagrodzenia, 
w miarę rodzaju i użyteczności przedstawionej broni.

6) Zobowiązać wojenno-powiatowych naczelników i pod­
władne im policyjne zarządy, aby rozbrojenie było ukończone 
w' ciągu 7 dni od czasu otrzymania przez nich obecnego rozpo­
rządzenia. Następnie, wszystkich tych, którzy po upływie tego 
terminu nie przedstawią znajdującćj się u nich broni i inuycb 
przyrządów wojennych, prócz oddania pod sąd, jako wspólni­
ków powstania, pociągać do opłaty potrójnćj wartości za zna­
lezione u nich tak broń, jako tćż inne wojenne i amunicyjne 
zapasy.

7) Rewizye po lasach oraz najszczegółowsze poszukiwania 
w okolicach szlacheckich ukończyć do 20 października (2 li­
stopada); i

8) O następstwach tak rozbrojenia, jako tćż poszukiwań 
w lasach broni i innych wojennych przyrządów, powiatowi wo­
jenni naczelnicy winni są przedstawić naczelnikowi gubernii 
szczegółowe doniesienia.

Polecając szczególnićj troskliwości waszćj ekscelencyi ba­
czność nad ścisłem wykonaniem wszystkiego powyżćj wyszcze­
gólnionego, najpokornićj proszę jaśnie wielmożnego pana, do­
nieść mnie w swoim czasie o następstwach obecnego rozporzą­
dzenia.

Oryginał podpisał: Jenerał piechoty Murawjew.
Odpowiednie tćż rozporządzenie wydane zostało i do pod- 

władnćj p. głównemu naczelnikowi kraju, augu­
stowski ćj gubernii Królestwa Polskiego.

Dotychczasowy sędzia powiatowy Hutmacher w Trzeme­
sznie zamianowany został rzecznikiem przy sądzie powiato­
wym w Abaus a zarazem notaryuszem w departamencie sądu 
apelacyjnego w Münster z wskazaniem mieszkania w Stadtloh-
me.

Berlin, 21 października. B. u, H. Z tg. pisze: Depesza 
z Norymbęrgi (o nowćj konferencyi przeciw Prusom) sprawiła 
na dzisiejszćj giełdzie berlińskićj bardzo niekorzystne wraże­
nie, które się objawiało małą chęcią kupowania papierów prus­
kich mianowicie biletów kredytowych państwa (SUatsschuld- 
schęine). Giełda upatruje w tćm występowaniu Austryi silne 
postanowienie, wyzyskać obecne Prus stósunki dla wywołania 
jakiego zatargu.

— Anklamer Ztg. dostała następujące drugie ostrze­
żenie: „No. 121 wycbodzącćj pańskim nakładem Anklamer 
Ztg. podaje artykuły korespondencyjne z Warszawy, których 
namiętność przechodząca wszelką miarę, zowiąc np. żołnierzy 
przyjaznego rządu „katami w mundurach“ atsam rząd „rządem 
uzurpacyjnym“ koniecznie podkopać musi moralność w ogóle 
a zatem i wierność i posłuszeństwo dla prawowitej zwierz­
chności w własnćj ojczyźnie. W ogóle całe zachowanie się 
pańskićj gazety, jćj tendeneye zmierzające do podkopania do­
bra publicznego, jakkolwiek one ostrożnie w pojedynczych ar­
tykułach zasłoną obwite, niewątpliwie jeszcze trwającemi się 
okazują i dla tego daje się panu, na mocy §§. 1 i 3 rozporzą­
dzenia z 1 czerwca rb. dotyczącego zakazu gazet i czasopisów 
drugie ostrzeżenie. Szczecin 15 października 1863. Wicepre­
zes rejencyjny v. Werthern,“

— Przeciw pisemku wychodzącemu w Pyritz pod tytułem: 
Der Bote aus dem Weizacker, wytoczono po dwurazo- 
wćm ostrzeżeniu proces wnoszący o zakazanie go. , Postąpiono 
zaś z taką nagłością, że' zawiadomienie o tćm nakładcy wrę­
czono mu o 12 godzinie w południe a na 4 godzinę po południu 
tego samego dnia wyznaczono termin. Tak przynajmnićj pi­
sze korespondent do berlińskićj Nat. Ztg.

Chełmno, 18 października. Dnia 15 b. m. odbywało się 
przed tutejszym wydziałem sądowym postępowanie ustne prze­
ciw gimnazyastora chełmińskim, obżałowauym o należenie do 
związku polskiego, tajonego przed władzą rządową i stosunki 
z mniemanćm sprzysiężeniem poznańskićra. Z 14 oskarżonych 
stanęło przed kratkami tylko 6, zostających jeszcze w gimna- 
zyum. Reszta opuściła gimnazyum a kilku poszło podobno do 
powstania w Królestwie, gdzie dwóch zginęło. Obżałowani 
tłómaczyli się, że ich związek nie był bynajmnićj politycznym 
ale czysto naukowym, a mianowicie dla ćwiczenia się piśmien­
nie w języku polskim i uczenia się historyi polskićj i literatury. 
Ponieważ statuta związku, które prezydujący w nim oddał dy­
rektorowi po rozwiązaniu tego towarzystwa, zaginęły u dyre­
ktora gimnazyalnego, jako małćj wartości papiery, innych zaś 
dowodów nie było, przeto prokurator nie mógł dowieść obża- 
łowanym celów politycznych. Mimo to wniósł o ukaranie ich 
3 dniowym aresztem, za to, że przed wi dzą się ukrywali ze 
swoim związkiem. Obżałowani tłómaczyli się, że tylko przed 
dyrektorem się ukrywali, ale prokurator wywiódł, że dyrektora 
należy uważać za członka rządu, i dla tego wnosi o ukaranie 
winnych, a sąd przychylił się do wniosku prokuratora i wska­
zał 5 na 3 dniowe więzienie, szósty bowiem tylko przez po­

myłkę nazwiska dostał się na ławę oskarżonych, którzy są 
wszyscy prymanerami. Wskazani założyć chcą apelacyą.

• KRÓLESTWO POLSKĘ.
r Warszawa, 20 października. Dotąd całe miasto prze­

jęte jeszcze najnowszym wypadkiem, to jest pożarem ratusza, 
który wstrząsnął umysły wszystkich do tego stopnia, że nawet 
powieszenie Paipego i Śnierzyńskiego dokonane wczoraj, i za- ( 
sztyletowanie szpiega Dąbrowskiego na ulicy tak ludnćj jak 
nią jest ulica Długa obok hotelu polskiego, niemieckiego i dre­
zdeńskiego, przeszły bez postrzeżenia. Pożar wszczął się, 
jak wiadomo w lewem skrzydle w sekcyi do wybierania poda­
tków i egzekucyi na drugiem, a właściwie na trzeciem piętrze. 
Mówią, że dużo ksiąg podatkowych tutaj spłonęło, chociaż 
całe foliały z za płomieni wyrzucano na ulice. Późnićj nieco 
z wielką gwałtownością wybuchł ogień w budynku na dzie­
dzińcu w archiwum policyi, gdzie, sądząc nawet ze słów or­
ganu rządowego > moskiewskiego, niemal wszystkie papiery 
zniszczone zostały przez płomienie, które podsycane nagroma­
dzonym materyałem, z trudnością zdołano stłumić, nie oca­
liwszy przecież budynku. W gmachu frontowym pożar trwał 
aż późno w noc, mimo wszelkich usiłowań saperów i straży 
oguiowćj. Trzecie i część drugiego piętra spalone, meble Lew- 
szyna i Witkowskiego uratowane stoją pod golem niebem na 
placu teatralnym, przez który dotąd jedynie po stronie tea­
tru i to nad samym gmachem przechodzić wolno. W czasie 
pożaru kozacy i wojsko batożyło przechodniów nawet w uli­
cach odległych ratuszowi bez miłosierdzia, patrole z dobytemi 
pałaszami, z odwiedzionymi kurkami gromadnie przebiegały 
przez miasto, wzbraniając patrzeć z balkonów na objęty pło­
mieniami i buchający czarnymi kłębami dymu dawnićjszy pa­
łac Jabłonowskich. Akta przenoszono w czasie pożaru i po 
ugaszeniu pod eskortą do pobliskiego pałacu briihlowskiego, 
by łój rezydencyi Wielopolskich. Kasy uratowano i odwieziono 
do zamku; więźniów z ratusza zapędzono do cytadeli, gdzie 
dotąd niewiadomo, w jaki sposób ich pomieszczą. Komisya 
śledcza zajmująca się wyszukaniem przyczyn wybuchnięcia po­
żaru, nakazała aresztować wielu urzędników policyi i magi­
stratu, podejrzanych jćj albo o niedbałość w służbie, albo 
o współuczestnictwo w podpaleniu ratusza; twierdzi bowiem, 
że ogień został podłożony. Oberpolicmeister Lewszyn zawia­
damia dzisiaj publiczność, że od dnia jutrzejszego przenosi 
swoje biura do pałacu Prymasowskiego na ulicy Senatorskićj. 
Pałac ten obszprny leży tylko o parę kroków od ratusza, w sa­
mym środku stolicy. Tymczasem źołdactwo roznosi po mie­
ście na sprzedaż pokradzione w ratuszu w czasie ogólnego za­
mętu drogocenne kandelabry, statuetki, wazony i inne przed­
mioty kosztowne, porwane własnym jenerałom i własnemu 
rządowi.

O jenerale Bellegarde następcy Masłowa, który po bie­
siadzie pożegnalnćj przez Ostrów udał się na miejsce swego 
przeznaczenia, donoszą z Kalisza, że to ma być prawdziwy na­
śladowca Murawiewa i Berga, który na własne żądanie powo­
łanym został z kilkoletnićj nieczynności do służby czynnćj 
i przeznaczonym do Kaliąza, gdzie się podjął w krótkim cza­
sie zupełną przywrócić spokojność.

Ż teatru wojny zamieszcza urzędowy organ moskiew­
ski następujący buletyn zwycięzki:

„Według otrzymąnćj wiadomości, oddział mławski w d. 2 
(14) października około Lubowidza pobił i rozproszył bandę 
Orlika i nieznanego Francuza. Zabito i raniono wielu bunto­
wników ; 40, a w tej liczbie i Orlika ujęto.“

Płockie jest obecnie widownią bardzo częstych potyczek 
i zdaje się, żę powstanie w tamtych stronach z nową wybuchło 
siłą. Gazeta Narodowa donosi, że działający w Płockiem 
między innymi Włoch Navoni przez rząd narodowy dla poło­
żonych zasług został mianowany pułkownikiem.

— Scbl. Ztg następujący opowiada szczegół, będący no­
wym dowodem szlachetnego postępowania Izraelitów w Króle­
stwie. W przeszłym tygodniu zgłosił się do profesora Kowa­
lewskiego, który kosztowny swój księgozbiór przy spustoszeniu 
pałacu Zamoyskich utracił i w pismach publicznych znaczną 
nagrodę za odszukanie niedopalonycb i nie zniszczonych re­
sztek ksiąg tych naznaczył, ubogi Życiek z ogromną paką ksią­
żek i papierów, w których uszczęśliwiony profesor poznał naj­
cenniejsze swe skarby. Niedość na tćm; Żydek zaprowadził 
p. Kowalewskiego do swego mieszkania, gdzie więcćj jeszcze 
znajdowało się ocalonych foliałów w wartości najmnićj 500 rs. 
Na zapytanie jakiego żąda wynagrodzenia z godnością odpo­
wiedział ubogi, lecz szlachetny Izraelita: „Bóg nam zaprawdę 
dopomoże, i szczęśliwy jestem, że mógłem dla pana książki te 
kupione od soldata za 1 złp. i kieliszek gorzałki, ocalić. To 
tćż nie mogę więcćj przyjąć, jak to co wyłożyłem.“

— Taż sama gazeta donosi, że wybieranie ofiary narodo­
wej przez urzędników tajnćj organizacyi trwa bezustannie 
z największym porządkiem i z najlepszym skutkiem. Rząd 
narodowy i władze podległe mu pełne są otuchy i zapału. 
Przeciwnie rząd moskiewski zdaje się być sam siebie niepe­
wnym, i swego istnienia w Polsce, z wszystkimi bowiem przed­
siębiorcami, nawet tymi, którym przy licytacyi podano warunki 
na 3 lata, tylko na 1 rok kontrakt zawarto. Restauratorowi 
Maszkowu w cytadeli potwierdzono kontrakt nawet tylko do 
maja 1864, zapowiadając góry, że przy jakichś niespodzia­
nych wypadkach, za wynikłe ztąd dla niego szkody ręczyć nie 
mogą.



Z Wieluńskiego, 16’ października. Piszą, do Czasu: 
Boleśnie jest brać pióro do ręki, aby wam tylko donieść o sa­
mych rozbojach i barbarzyństwach moskiewskich, a zarazem 
o jednéj porażce naszego oddziału. Ziemia wieluńska nie jest 
szczęśliwą: zaszło tu już od początku wojny kilka znaczniej­
szych klęsk ; przed kilku miesiącami poniósł porażkę pod R u - 
dnikami Parczewski, pod Praszką Oksióski, następnie 
Litich i La Croix pod Wąsoszem; oddziały jenerała Tacza­
nowskiego po kilku zwycięzkich potyczkach w Kaliskiém, Ko- 
nińskióm i Sieradzkićm, porażone zostały w potyczce pod Kru­
szyną. Ostatniemi czasy zorganizowały się tu trzy małe od- 
działki po 30 ludzi pod naczelném dowództwem Przybyłowicza, 
oddziałowemi oficerami byli Kraszewski, i dwóch innych. 
Uwiadomieni Moskale zaczęli śledzić i za pomocą szpiegów do­
wiedzieli się, że dwa małe oddziałki Kraszewskiego i Ciszew­
skiego wynoszące do 70 ludzi, znajdują się wlasachkłobu- 
ckich niedaleko Nowego folwarku. Otóż na'te 70 ludzi 
w dniu 3 października z Wielunia, Krzepic i innych stron 
zbiera się Moskali do 800 i otaczają garstkę naszych. Po dro­
dze na folwarku uchwycili majora Przybyłowicza, jadącego od 
swego oddziałku do połączonych dwóch oddziałków. Rezultat 
boju smutny : piętnastu naszych poległo śmiercią walecznych, 
26 wzięto do niewoli, 8 rannych odesłali do lazaretu w Kru­
szynie, reszta z bronią w ręku zdołała przedrzeć się przez ota­
czającą ją Moskwę, broniąc się kolbami i bagnetami. Utrzy­
mują, że większa część broni nie dawała ognia, bo będąc od 
kilkunastu dni nabitą, miała naboje namoknięte ; winę ztąd na­
leży przypisać w części oficerom, lecz w większćj części żołnie­
rzom, którzy broń swoję w czystości i porządku utrzymywać 
winni, a pod tym względem jest niedbałość. Ciszewski poległ 
broniąc się do ostatka, na ciele jego było 17 ran, wszyscy za­
bici pochowani we wsi Miedźnie. Moskale nierównie mniejszą 
ponieśli stratę, bo tylko trzech zabitych i kilku rannych.

Na drugi dzień we wsi Zagórzu kozacy uchwycili ofi- 
cera Kraszewskiego; pomiędzy zabranymi jeńcami znajdowało 
się trzech ruskich żołnierzy, którzy przeszli do powstania i wal­
czyli jeszcze pod Langiewiczem. Niewiem, jak dalćj zdołam 
opisać barbarzyństwo Moskwy nad nieszczęśliwym Przybyłowi­
czem i Kraszewskim. Już na miejscu ujęcia Przybyłowicza 
kazał dowódzca moskiewski Pisanko batożyć kozakom nie­
szczęśliwego jeńca. W Wieluniu przy śledztwie katował go 
i torturował okropnie Pomerancow, a następnie do wykonania 
wyroku przywieziono go do Częstochowy wraz z Kraszewskim. 
Dziki pół Kurlandczyk pół Moskal pułkownik Ehrenroth, po­
mimo zapadłego już wyroku na Przybyłowicza i Kraszew­
skiego skazującego ich na powieszenie, kazał jeszcze Przyby­
łowicza siec rózgami, co nawet oburzyło kilku mających jesz­
cze odrobinę uczucia moskiewskich oficerów. Przy tych katu­
szach Przybyłowicz był niewzruszony, nikogo nieskompromi- 
tował, nikogo nie wydał, nie prosił o łaskę.“

W dniu 12 t. m. we wsi Dżbowie powiesili Moskale 
Przybyłowicza i Kraszewskiego, a rozstrzelali jednego żołnie­
rza rosyjskiego Konradeńkę, który przeszedł do powstania.

Z dnia 14 na 15 t. m. w nocy, we wsi Rudnikach mię­
dzy Krzepicami a Wieluniem starł się z Moskalami nasz konny 
oddział do 400 koni liczący, niewiadomo mi pod czyjém do­
wództwem. Mimo przeważnych sił moskiewskich, oddział nasz 
(zapewne pułkownika Słupskiego), ubiwszy 5 i raniwszy 7 Mo­
skali, cofał się w porządku ku Skomlinowi; z naszéj strony 
były dwa konie zabite i dwóch wzięto do niewoli pod którymi 
konie ubito. Dziś dochodzi mnie wiadomość, że w okolicach 
Wielunia około Skomlina, Ożarowa i Krzyworzeki zacięty 
bój się toczy, rezultat niewiadomy ; wielu moskiewskich ran­
nych przywieziono do Wielunia. Z kilku stron ściągnęła się 
Moskwa na oddział naszych, bo z Sieradza, Wielunia, Praszki, 
Radomska i Kalisza. Boże wielki zlituj się nad nami, bo w To­
bie tylko cała nadzieja i przyszłość 1

R L Litwy, 18 października. Obiega tu w odpisach pi­
smo rządu narodowego, wydziału wykonawczego na Litwie, 
datowane z Wilna, 28 września, do Jego pasterskiéj Mości ks. 
Macieja Wołończewskiego, biskupa żmudzkiego, w którćm wy­
dział wykonawczy na Litwie oznajmia, że na posiedzeniu swćm 
z dnia 26/14 września ze zdumieniem odczytał okólnik jego da­
towany z dnia 6 września, który jak wam wiadomo ogłosił Ku- 
ryerWileński, z którego treść byliście podali w kilku'wy­
razach. „Znając Twój sposób myślenia i prace Twoje na ni­
wie ojczystéj,“ są słowa listu, „wydział musiał powziąć to 
przekonanie, że pomieniony okólnik nie jest czynem wolnój 
Twojćj woli, ale że straszna musiała byćpresya i straszne środki 
udręczeń, przez siepaczów moskiewskich użyte, kiedy zdołały 
zachwiać wzniosłą twą duszę, pasterzu, i zniewolić cię do ode­
zwy tak niezgodnój z prawdą, tak nieodpowiedniój uczuciom 
narodu i Twoim.“ Następnie list przytacza historyą znaną 
owych adresów pokątnie utworzonych, do których zbierano pod­
pisy za pomocą siły zbrojnćj, niemających żadnćj podstawy 
prawnéj, a tém samém żadnćj historycznćj i politycznćj donio­
słości, przechodzi na zachowanie się ludu litewskiego i wiarę 
jego niezłomną. Kraj będący „przedmurzem chrzęści aństwa“, 
me może bez rozbratu z prawdą stanowić jednéj nierozdzielnćj 
całości z ową Rosyą, najazdem błędu. „Ale jak Joba opusz­
czonego od swoich najbliższych, Bóg nadprzyrodzonemi łaski 
pokrzepiał i przyjście zmiłowania swego oznajmił, tak i naro­
dowi polskiemu nie odmawia tych niebieskich pociech, które 
bliską lepszą przyszłość zwiastują. Słyszysz, pasterzu, jak na 
głos namiestnika Chrystusowego cały świat katolicki modli się 
za Polskę, słyszysz jak Ojciec święty błogosławi rycerskiemu 
narodowi, temu zapaśnikowi przeciw najazdowi błędu...“ 
W końcu list wyraża życzenie, aby zbywszy się chwilowćj sła­
bości, którćj uległ pod naciskiem przemocy, ks. Wołończewski 
przewodniczył nadal swemu ludowi na drodze prawdy, w męż- 
nćj a wytrwałej pracy.

Z. Wilno, 20 października. Dzisiejszy Kury er Wileń­
ski zamieszcza nowe rozporządzenie Mura wiewa, nakazujące 
powrórne rewizye, celem wyszukania i zabrania broni wszys­
tkim mieszkańcom prócz osób pochodzenia rosyjskiego i chło­
pów skarbowych, a raczćj rozkołów, którzy wedle niego oka­

zali się wiernymi rządowi, a jak powszechnie wiadomo, rabo­
wali, mordowali bezbronnych i pustoszyli kraj cały ogniem 
i żelazem. Wszyscy chłopi a zwłaszcza starszyzna po wioskach 
zobowiązani są śledzić, czy panowie ich nie ukrywają broni 
i przyborów wojennych i wyszpiegowawszy coś podejrzanego, 
mają winnych chwytać i wojsku dostawiać, za co otrzymywać 
będą nagrodę pieniężną. Ukaz ten ma widocznie na celu pod­
niecenie w wieśniakach chciwości i żądzy rabunku; w ten spo­
sób chciałby Murawiew lud wiejski .podburzyć przeciwko szla­
chcie i innym stanom, a zwrócić ku Moskwie. Próżne te prze­
cież i bezowocne usiłowania; wszakże powstańczy oddział Sut- 
kiewicza z samych prawie złożony jest włościan, również 
Lukaszunasa i innych. Nakazuje także Murawiew przeszuki­
wać lasy, gdzie jak twierdzi, powstańcy broń ukrywają. Przy 
rewizyach tych mają władze wojskowe używać leśników, ale 
strzedz ich ściśle, gdyż oni „mnićj lub więrćj pomagali po­
wstańcom.“

Dalćj ogłasza Kury er Wileński:
„Kolegialny registrator Antoni Byszewski, który 

znajdował się w służbie wojskowćj i leśnik ze szlachty gubernii 
augusto wskićj Piotr Sawwa, po odbytym nad nimi doraźnym 
sądzie wojennym podług polowego kodeksu karnego uznani 
zostali winnymi: Byszewski, znajdowania się w bandzie po- 
wstańczćj jako pomocnik dowódzcy, oraz formowania dla sie­
bie w’ maryampolskim powiecie oddzielnćj bandy, przy czćm 
został on wzięty w domu Sawwy razem z przygotowaną przez 
niego bronią, próbując nadto zastrzelić szeregowca, który 
go ścigał; szlachcic zaś Sawwa-tego, iż pomagając obwinio­
nemu Byszewskiemu przy uformowaniu bandy, ukrywał go 
w swym domu, przyjął do siebie przygotowaną przez By- 
szewskiego broń i naznaczył dom swój za punkt zbiorowy dla 
formującćj się bandy. Za takowe przestępstwa Byszewski 
i S wwa ulegli karze śmierci: Byszewski przez powie­
szenie 30 (12 b. m.) przeszłego września, w m. Wił ko- 
Wyszkach, powiatu inaryjampolskiego, a Sawwa przez 
rozstrzelanie 2 (14) października win. Szakach tegoż 
powiatu.“

Z teatru w o jny na Litwie i w Augusto wskićm 
dowiadujemy się wreszcie, zKuryerai Inwalidy rosyj­
ski e g o, że powstanie dotąd mimo przemocy i przechwałek 
Murawiewa nie jest stłumionćm. W początku bm. wysłał Mu­
rawiew w Au gustów s kie jenerała Bakłanowa, który obsa­
dziwszy wojskiem wązki przesmyk między granicą pruską i gu­
bernią grodzieńską, wyruszył w północno - wschodnią część 
Augustowskiego i 13 bm. zatelegrafował do Wilna o dwóch 
zaszłych potyczkach z powstańcami. Jenerał książę Barjatyń- 
ski miał wedle tegoż doniesienia rozbić oddziały Ostoi 
i Gleby w okolicy miasteczka Serćj; jenerał zaśDubelt zwy­
ciężyć w okolicy Kai w ary i; przyczćm Moskale żadnćj nie po­
nieśli straty.

Kury er przyznaje, „iż największa liczba potyczek z ban­
dami powstańczemi“ zaszła w gubernii kowieńskićj. Miano­
wicie donosi o zwycięstwie jenerała Garzeckiego nad oddział- 
kami Pusłowskiego 7 bm. koło Zaścianku Żoliszk i w po­
wiecie poniewieskim. O innych potyczkach nie wzmiankuje 
Kury er gdzie zaszły i kiedy. W gubernii grodzieński ćj 
walczyli powstańcy pod wodzą Wróblewskiego z majorem 
moskiewskim Kremerem. Kapitan Szram miał 24 pm. wziąć 
w niewolą we dworze Po łąki w powiecie szawelskim do- 
wódzcę oddziału powstańczego Bohdanowicza. „Do Wiłko­
mirskiego wojennego naczelnika, powiada Kury er, 6 (18) 
bm. stawiłsię dobrowolnie naczelnik bandy Pomarnacki.“ Oczy­
wisty dowód, że oddziały powstańcze znajdują się w powiecie 
Wiłkomirskim. Dalćj przytacza Kury er z Inwalidy, 
że w powiecie kobryńskim koło miasta Drohiczyna, po­
wstańcy ukarali śmiercią dwóch włościan, w powiatach zaś 
Słonimskim i wołkowyskim miało się „stawić dobrowol­
nie“ 46 powstańców. A więc wszędzie są „jeszcze szczątki owych 
band,“ które od tak dawna wedle raportów moskiewskich znisz­
czono i wytępiono zupełnie, zaprowadziwszy „porządek w całćj 
Litwie.“

Z Kijowa piszą do Kur. Wil.: Partye powstańców 
ujętych w niewolą, przyprowadzają jak i dawnićj do kijowskićj 
twierdzy z kijowskićj i wołyńskićj gubernii. Od 14 sierpnia 
do 17 września na nowo przyprowadzono 173 ludzi, w liczbie 
których była dworzanka Marya Jankowska i dwie włościanki. 
Największa partya składająca się ze 147 jeńców, przyprowa­
dzona była z Zasławia, gubernii wołyńskićj, 16 września, jak 
mówią, wszyscy oni już zostali osądzeni w Żytomierzu.

AUSTRYA.
Wiedeń, 20 października. Ną dzisiejszćm posiedzeniu 

izby niższćj przywitał marszałek nowoprzybyłych posłów sie­
dmiogrodzkich; zwracając uwagę na zwycięztwo, jakie przez 
ich wstąpienie do izby odniosła myśl jedności państwa, 
i konstatując, że odtąd rada państwa posiada w zupełności swe 
prawa i obowiązki. Marszałek zakończył mowę życzeniem, aby 
w krótce nieobecnych jeszcze członków w radzie państwa podo­
bnie mógł przywitać. Comes Sasów, Schmidt,dziękował mar­
szałkowi za przyjazne przyjęcie, twierdząc, że Siedmiogrodzia- 
nie zawsze stali na stanowisku jednolitćj, niepodzielućj monar­
chii, tym więcćj zaś są przywiązani do monarchii konstytucyj- 
nćj.

— Presse wiedeńska z 20 b. m. zawiera następujące do­
niesienie z Paryża o najnowszym zwrocie kwestyi polskićj, za 
którego prawdziwość jednakże dziennik wiedeński nie ręczy. 
List paryzki opiewa: „W tćj chwili zdaje sig niewątpliwym, że 
trzy mocarstwa porozumiały się wreście względem wystąpienia 
zbiorowego; jeszcze zapewne nie ustanowione ostatecznie formy 
nowego kroku dyplomatycznego, ale co do treści nie chodziłoby 
już o nic innego, jak o unieważnienie praw Rosyi do Polski 
opartych na traktacie z roku 1815. Wiadomo, że Austrya na 
żądanie Anglii, aby przyłączyła się do oświadczenia treści po- 
wyższćj, odpowiedziała zapytaniem, jakie jćj mocarstwa zacho­
dnie dać zechcą rękojmie na przypadek wojny, która Austryi 
jako sąsiadującćj z Rosyą najmocnićj grozi; wiadomo dalćj, że 
Francya bez wahania dała Austryi rękojmie jak najzupełniej-
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Ważnćm zaś jest nadzwyczajnie, że i gabinet ina
tych dniach niektórnas
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przyjął ostatecznie w
wyraźnie określone zobowiązania na przyp7q\ 
wojny. Nie przeszkodzi to bynajmnićj hr. Russlowi doJ 
mać tyle razy dawanego słowa, że Anglia nie poprowadzi - ' 
za Polskę; Anglia bowiem nie dobywając miecza 
może w razie wojny odegrać rolę groźną i potężną.“

— Piszą z tąd do Czasu: Nie codzień zmienia 
cya. Zmienia się ona w istocie mnićj aniżel i się,’ ¿3 iycj 
jąc gazety, zdawać może. I tak, powiedziałbym chętnie, je' , 
nie zmieniła od chwili jak odpowiedzi rosy skie doszły J,,; 
ryża, Wiednia i Londynu. Od dni kilku jakby na hasło ■' f>‘cz 
wtarzają tutejsze dzienniki o cofaniu (eine Reculade) zesttS 
Francyi. Przyznam się, że nie mogę dopatrzeć się tego. Spra, 
nacza cofnęła się bez wątpienia z tego punktu, na jakim ja sztl1 
stawiły niektóre pisma jak Opinion nationale i SiM 
Lecz wyznam szczerze, że nigdy jćj niestety nie widziałem, neg 
tym punkcie w sferach rządowych. Polityka dziennikatjff b 
a polityka gabinetowa, to nie jedno, to dwa i częstokroć wid cełc 
różne od siebie stanowiska. Że jeden lub drugi dziennik bnza^ 
natchniony, ża ma ucho a raczćj nadstawia ucha u tego 
owego ministra, że ma styczności z Palais Royal, nie idjtarl 
jeszcze za tćm, aby to co pisze, zwłaszcza gdy pisze stanom ff’e 
było już pewnćrn a nawet prawdopodobnćin. Miło to zapędze ’ 
czytać takie wezwania do wojny o Polskę, nawet pojedytóuWi 
to jest przez samą Francyą, ale nie idzie zatćm, aby takie 3 
mi Jo zdanie gabinetu. Polityka rządu bez opinii obejść j 
nie może, ale wiemy, że jćj nie słucha zupełnie, tylko że wpr« 
przeciw nićj nie idzie. Chociaż więę kilka dzienników wjjtar 
dnym przemawia kierunku i dochodzi do pewnćj konklw 
wnosić nie trzeba, aby już tak sprawa stać miała. Nie wijimn 
więc wcale, aby rząd francuski miał się cofać. Jest tam gjj „ 
był wtedy, gdy Monitor notę do księcia Władysława Carb 
ryskiego w szpaltach swych publikował. Czyż niedawno a 
powtarzał organ rządowy artykułu z Daily News, którym 
wodził, że Polaków ogłosić wy poda koniecznie za stronę /a wal 
jącą? Czy rząd francuski w jakimkolwiek, na pół oficyalndzw- 
organie powiedział, że kwestya polska przestała być europ 
ską? Przeciwnie, właśnie dla tego, że jest taką, nie chce & ca“ 
występować, bo zdaniem jego, jest w tćm europejski a nietyl z 
francuski interes. Czy sprawę polską rząd francuski urn lb' 
za taką, iż nie wymaga koniecznie rozwiązania, czy jest zdań 
że status quo dzisiejszy utrzymać się może, że Rosyanie 
jeszcze w Polsce możliwi itd.? Przeciwnie, wszak z ochoty 
dejmuje twierdzenie hr. Russia, że Rosyanie prawa do Pd 
utracili, ale się na tćm ograniczyć nie chce, i napiera Austi 
o wspólne działanie, chociaż jeszcze oficyalnie nigdzie wyra 
wojny od rządu francuskiego wyrzeczonego nie słyszeliśni 
Jeżeli mnie jednak informacye moje nie mylą, propozycje t) 
rych ma być trzy, są wszystkie takie, że się bez wojny przepił W1( 
wadzić nie dadzą.

Wszakże na propozycye te Austrya nie przystsje 
Czy dla tego, że wojna byłaby ich następstwem? Nie bynf 
mnićj, ale że Austrya nie może się przyłączyć do działali 
któreby nie miało wielkiego i odpowiedniego jćj polityce i 
kresu, jak nie może przystać na oświadczenie takie jakch 
lord Bussell, lub też na uhimatum takie, jak proponujeFrs 
cya, któreby Austryą wciągnęło w wojnę i ogromne nast{| 
stwa, a dla Zachodu było daleko mnićj ważnem. Mówiący 
prostu, Austrya nie chce zrywać z Rosyą, skoro nie ntól 
Polski; co większa, Austrya nie chce wdawać się w wojnę,? 
żeli ma być tylko coś jatraś mała restauracya, jakieś zaduś 
uczynienie opinii publicznćj. Zgoła: albo Polska przywróci) 
siłą całćj Europy, albo status quo dla każdego z pańć 
podziałowych. Otóż więc dla tego Austrya nie może się W 
nachylać do propozycyi, łatwych dla innych a ciężkich » 
nićj; dlatego, że jest państwem rozbiorowern, że jest są® 
dem Rosyi i z wielu iunych jeszcze przyczyn. Austrya san 
jedna, o ile mi się zdaje, czyni wezwania do stanowczjl 
oświadczeń, jak to uczyniła niedawno do Anglii.

Osoba zaś wracająca z Londynu i na zdaniu którćj poi 
gać można, zapewniała wczoraj (17), że jakkolwiek spra* 
polska zyskuje w opinii publicznćj, i naród angielski jest I 
coraz przychylniejszy, to jednakowoż od hr. Russia niczi 
się spodziewać nie można. Powiada on, że wyrzekł ostati 
słowo, gdy zaprzeczył Rosyanom praw do Polski jakie ni® 
z traktatów 1815. To nie wiele, to mnićj nawet aniżeli® 
dać ani żołnierza ani szylinga. Lecz dni ministerstwa hr. K® 
sla mają być policzone, i powszechne jest w Anglii innie®* 
nie, że nie dotrwa do otwarcia parlamentu, to jest do m®r j. 
Jakże to długo I Ma być zastąpiony przez lorda Clareud"1- 
a czy to będzie lepićj ? Mnie się zdaje, że główną osobis
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Diścią jest nie hr. Russell lecz lord Palmerston, a jeżeli się/Bł bi<mylę, za długich jego rządów w Angli nigdy się nic złego 
syi nie stało. Pomimowolnie myśl mi się nasuwa, te 
Palmerston ma blisko ośmdziesiąt lat, że przeto może us« jj 
z gabinetu... ,, pa

Mniemam więc, że to wszystko co napisałem, doW ft 
że Francya się nie cofnęła, Austrya nie poszła naprzód, 
glia nie oswoiła się z ideą wojny, słowem, że się sytuacy 
zmieniła., a jednakowoż niemożna stąd wnosić, aby 6P.fj, 
nie była zyskała. Zyskała na czasie; że trwa, to już w ' Bi 
że nie upada, więc idzie naprzód, jeżeli nie w czynii, się 
w opinii europejskićj, to w myśli, to w przekonaniu. ' ti\ 
rzeczą jest pewną, że handel i przemysł pomniejszy miesz^ no 
ski w Wiedniu, wcale się wojny nie obawia; że i wnę. ro 
przypuszczając takową nie uważają w nićj nieszczęścia u po 
stwa ani tćż straty dla indywiduów. Jest to wiele, i P s 
rzam, zimnym rozumem oceniać należy położenie polskie.! ^ 
wy, jakkolwiek to bolesnem być może. Ale tylko wtedy P 
firny nie przesądzać stanowiska, i jak nieszkodzic su 
dzeniami, tak znów nie zamykać oczu na przychylne 
symptoraata. . . nftxnjesi L,

Takim, przychluym właśnie symptomatem jest P U
z jakim minist-ryum wiedeńskie chce przeprowadzić s ,
sowę projektu. Projekt pożyczki przedewszystkiem 
dopóki pokojowe trwa usposobienie. Śmiało z tego



3
iRi ina, że na czwartkowéj radzie ministrów niezapadło nic dla 
kt(. nas złego, bo w takim razie niebyłoby pośpiechu, a niby się

obawiano zmiany w pokojowem usposobieniu.
francya.

Paryż, 19 października. Siècle zatapia się dziś w przy- 
’q puszczeniach o nadchodzqcéj sesyi ciała prawodawczego. Jaką 

będzie przyszła izba, teraz jeszcze niewiadomo zupełnie. Siècle 
życzy, aby przede wszy stkiém rozumiała prawdziwy interes cy- 

r4 filizacyi europejskiéj i okazała się przychylną narodowi pol- 
y M gkiemu, który podjął nierówną, straszną walkę obecną z ener- 
I "b ricznym patryotyzmem. Co do Meksyku dziennik pana Havin 
'0 j ^ywa deputowanych, aby wpłynęli na rząd, iżby ukończył in- 
, -i terwencyą niebespieczną, która tyle krwi i tyle milionów ko- 
T1' sztuje. Odpowiedź arcyksięcia Maksymiliana dana deputacyi, 

która mu ofiarowała koronę, memając właściwie do tego zupeł- 
aego pełnomocnictwa, dozwala oddawać się nadziei, że ustaną 
w krótce owe trudności, w które popadła Francya, sięgając za 
celem niejasnym. Trzecią kwestyą czekającą rozwiązania jest 

,W'1 zajęcie Rzymu. W kraju samym życzy Siècle przedewszyst- 
K “ kiém zaprowadzenia przymusowéj i bezpłatnćj nauki elemen- 

tarnéj ; jest to sprawa najważniejsza; po niéj idzie kwestya 
wielkiego kanału, któryby Paryż połączył z morzem itd. Ale 
ze wszystkich zewnętrznych i wewnętrznych kwestyi Siècle 
uważa sprawę polską i sprawę przymusowéj nauki elementar- 
néj zakwestye najgłówniejsze, gdyż Francya jeśli niema upaść 
musi na zewnątrz bronić praw ludów, na wewnątrz zaś uzupeł­
nić prawo powszechnego głosowania wykształceniem elemen-
tarném.

j,"'1 — Wedle Pays cesarz jutro prezydować będzie na radzie
ministrów w St. Cloud.

— Jak donosi Monitor, cesarz przyjmował 18 brn. 
n H w St. Cloud w osobnéj audyencyi nadzwyczajnego posła i peł- 
' rt nomocnego ministra perskiego, jenerał-adjutanta Hassan - Ali- 

Khan. Nadzwyczajny poseł ten nrzvwîôzl listv i nówinszn-
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Khan. Nadzwyczajny poseł ten przywiózł listy z powinszo 
waniem od szacha perskiego do cesarza Napoleona z powodu 
zwycięstw armii francuskiéj w Meksyku.

— Nowomianowani wiceprezesowie rady stanu, pp. For- 
cade la Roquette i Chaix d’Est-Ange są zobowiązani wystąpić 
z senatu na mocy artykału 6, dekretu organicznego z 18 lutego 
1852 roku.

— Książę de la Tour d’Auvergne, mianowany ambasado­
rem w Londynie, wyjèdzie jutro z Paryża do Rzymu, gdzie u- 
wiadomi papieża o svtém odwołaniu.

— Król Hellenów odwiedził dziś, w towarzystwie hrabiego 
Sponneck, miuistra spraw zewnętrznych Drouyn de Lhuys. 
Powszechnie podpada wszystkim nadzwyczajne podobieństwo 
hr. Sponneck do zmarłego hr- Cavoura.

— W niedzielę balon „Géant“ wzniósł się powtórnie w po­
wietrze w towarzystwie mniejszego baloniku, który zawiera 
tylko 500 metrów kubicznych gazu i bardzo skromnie wyglą- 

jj0J dał przy olbrzymim koledze. Dziesięć osób wybrało się tą rażą 
w obłoki, pomiędzy niemi pani Nadarowa. Prąd wiatru gnał 

ajailj atmosferycznych podróżnych ku północnemu wschodowi. 
,(,e a „Géant“ szedł dość nisko i nie prędko, mimo to wnet zniknął 
ji, J z oczu ciekawéj gawiedzi. Cesarz niespodzianie przybył na plac 
, pra| Marsowy krótko przed wzniesieniem się balonu, niedługo po 

nim nadjechał młody król Hellenów. Wieczorem o 8 */4 godziny 
nadszedł następujący telegram do Paryża z Beauvais: „O 8’/* 
godziny jechał Nadar w swym balonie ponad Rethondes o 10 
kilimetrów na wschód od Compïègne. Balon suwał się ku pół­
nocy, wznosił się około 100 stóp nad ziemią. Rozmawialiśmy 
za pomocą trąby 3 minuty z podróżnymi powietrznymi. 
Wszystko szło dobrze.“ (Telegram z Bremen 21 października 
donosi, że balon Nadara z Paryża spadł pod Eystrup w Hauo- 
werskiéru. Z 6 podróżnych 2 iekko, 3 ciężko rannych.)

— Podług listów, które otrzymała Gazette de France 
dawny minister włoski p. Depretis dostał pomięszania zmysłów 
i jest w domu obłąkanych w Florencyi.

— Giornale di Roma z 13 b. m. donosi, że tegoż 
dnia w południe przybył do Civita Vecchia król Maksymilian II 
bawarski. Na dworcu przyjmowali go w imieniu papieża ks. 
Bnrromeo Arese, major domus, i ks. Pacca szambelan papieski ; 
byli także na dworcu król i królowa obu Sycylii i hr. Trani. 
Król Maksymilian mieszka w pałacu Villa di Malta, który na- 
æty do jego ojca.

— Biskup z Niines wydał list pasterski, w którym naka­
zuje trzytygodniowe modły za Polskę.

— Cesarzowa przybywszy do Madrytu zajechała do pa­
łacu króiowćj. Król i margrabia Miraflores przyjmowali ją na 
dworcu.

Epoca donosi, że gabinet brukselski otrzymał już me- 
sięii ¡Uurandum dotyczące sądu polubownego, który przyjął na sie­
go RI bie król Leopoid w sporze Hiszpanii z Stanami Zjednoczonemu

;e l“'. Paryż, 21 października. Wczorajsza Opinion natio- 
us ' nale donosi iż Sant Domingo poddało sig 1 września; hisz- 

,wodi Paóski gubernator nciekł w lasy; Santiago także kapitulowało. 
1,
cya®

^Ikownik Palengo stanął na czele rzeczypospolitej. 
WŁOCHY.

R T®ryn’ 16 października. Margrabia Pepoli udał się do 
ulonii, gdzie czas niejaki zabawi; przeczy on, iżby kojarzyć 

•8 miało małżeństwo między księciem Humbertem a księżni- 
Leuchtenbergską. Dwór turyński przyjął bardzo dobrze 

'"uiuacyą p. de Malaret na posła francuskiego w Turynie, 
obno Aleksander Hercen z Londynu był tych dni w Nea-
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Ostatnie wiadomości.
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dla d Ta Warszawie zasztyletowano 19 b. m. wieczorem na 
®ce sierżanta i żołnierza policyjnego, który pierwszemu

, jgj L7jJblegl na pomoc. Sprawca uszedł, natomiast aresztowano 
' M litń aC*Z'es'^t osbb mieszkających w sąsiednich kamienicach, 
zari ża.dnego udziału w zamachu, ani wiadomości o nim mieć 

sic U1 Telegram z Rzeszowa do Krak. Ztg donosi o areszto­

waniu 60ochotników z bronią 17 bm. pod Łętownią ; pod Tar- 
nogórą schwyciło wojsko austryackie 40 ludzi podejrzanęch 
o zamiar przyłączenia się do oddziału jen. Waligórskiego.

— Telegram z Wiednia do TEurope donosi: Państwa 
zachodnie stanowczo odstąpiły od proponowanéj ze strony an- 
gielskiéj podstawy dyplomatycznej iuterwencyi na korzyść Pol­
ski, a przyjęły natomiast projekt gabinetu austryackiego, by od 
Rosyi zażądać przeprowadzenia znanych 6 punktów, zwracając 
jéj uwagę na niebezpieczeństwa, jakie w razie wzbraniania się 
dalszego, nastąpić mogą. Projekt noty identyczućj jest już 
zredagowany i udzielony gabiuetom. Ostateczna redakeya 
i odesłanie noty niezwłocznie nastąpią.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 22 paźdaiernika. Przedwczoraj w południe przyprowa­

dzono na główny odwach naprzeciw pałacu Działyńskich dwóch dra­
gonów pruskich, dezerterów, jak powiada Posn. Ztg. i dwóch bardzo 
młodych ochotników powstańczych.

— Posn. Ztg wspominając ogólny wypadek prawyborów w na­
szóm mieście, powiada, iż padły na samych liberalistów, a że Polacy 
mają kilku wyborców więcój niż w roku zeszłym, przypisuje Posn. 
Ztg rozdwojeniu prawyborców niemieckich.

Powidz, 19 października. W kościele parafialnym w Powidzu 
odprawiać się będzie z powodu tysiącletniej pamiątki zapiowadzenia 
chrześciaństwa w Polsce, w dniach 25, 26 i 27 października rb. uro­
czyste nabożeństwo misyi z dwiema naukami i dwoma kazaaiami 
codziennie.

Z pod Pleszewa, 20 października. Na dniu dzisiejszym ładnie, 
pięknie, że aż miło, odbyły się prawybory w Twardowie, dokąd zgro­
madziły się gminy: Sławosław, Racędów, Wola Książęca, 
Twardów, w celu obrania 6 wyborców do wyboru 2 deputowanych 
w Koźminie na dniu 28 października rb. na sejm berliński nastąpić 
mającego. Wybrani bowiem zostali: p. Brekóre Aleksander posesor 
tój tn majętności, ks. Ullin Szymon Tadeusz i Wojtczak Walenty 
wszyscy ze Sławoszewa, jako też p. Jakubowski Karól, Jachnik Jakób 
z Twardowa, oraz Daszkiewicz Tomasz z Woli Książęcej, a więc 
wszyscy Polacy. Niestawienie się kilkunastu prawyborców, jako też 
niedopisanie pp. Edmunda Taczanowskiego z Woli Książęcej i Wła­
dysława Brekóra ze Sławoszewa, do 1 należących klasy, a w tej' chwili 
tu nieobecnych, cokolwiek nam narobiło ambarasu.

Dębno, w Pleszewskiem, 20 października. Wybrano tu 3 Pola­
ków: ks. Edwarda Kośnickiego, Antoniego Karpińskiego, Wojciecha 
Borutę.

Z Babimostakiego, 21 października. Oto wypadek prawyborów 
w parafii Oberskiój w powiecie babimostskim:

W gminie Obrze wybrani zostali: 3 klasa, Piotr Marcinkowski 
cieśla, Nikodem Waciński Kołodziój. W 1 i 2 klasie, Nepomucen Ja­
niszewski gospodarz, Kanty Piątek gospodarz i Wincenty Nowacki, 
wszyscy z Obry.

W Żodyniu należącym do parafii Siedleckiej, a do którego 
przyłączone były gminy Jaziniec i Kiełków, należące do parafii 
oborskiej, obrani zostali: z Kiełko.ra Józef Tomys gospodarz, z Ja- 
zińca, Józef Wąsko i Ignacy Cichy gospodarze, z Żodynia Kazimierz 
Nita.

Od. Stęszewa, 20 października. W obwodzie Żabikowo, skła­
dającym się z 11 okręgów prawyborczycb, wybrano 26 Polaków, 9 
Niemców, a zatóm 1 Polak więcój niż roku przeszłego.

Murowana Goślina, 20 października. U nas w Murowanej 
Goślinie przeszło 2 Polaków, 2 Niemców, 2. Żydów. W Zielonce 
2 Polaków, w Zopuchowie 2 Polaków, 3 Niemców, w Bachole- 
wie 5 Polaków, w Pile 5 Niemców.

Gostyń, 20 października. Dzisiaj w naszóm mieście odbyły się 
prawybory. Cała ludność katolicka, mianowicie polska, zebrała się 
uprzednio w kościele, aby tamże wysłuchać mszy do Ducha ś. Widać 
szczere były modlitwy licznie zgromadzonych pobożnych, bo Pan Bóg 
nam tak pobłogosławił, że prawybory tutejsze wypadły dla nas jak 
najpomyślniej. Dziesięciu wyborców wysyła nasze miasto na wybory 
do Leszna i to dziesięciu Polaków. Była wielka wątpliwość jeszcze 
wczoraj co do 3 wyborców; skutek uwieńczył pracę. Tym skutkiem 
jest, iż 28 bm. reprezentować będą nasze miasto na wyborach: nasz 
ks. wikaryusz, 6 obywateli Polaków chrześcian i 3 Izraelitów, pomię­
dzy tymi zasłużony dr. Wachtel.

Z Śred.zkiego, 20 październiku. W okręgu wyborczym Lubrza 
wybrano dziś 6 Polaków, którymi są: 1. dziedzic Amilkar Karczewski, 
Polaski Józef, Jabłoński gospodarz, Kasperski, Pach, Kolski.

W okręgu Sulencina wybrano takoż Polaków, którymi są: ks. 
Wittan, Stefan Skrzydlewski, Teodozy Skrzydlewski, Kazimierz Ka­
sperski gospodarz, Jan Łuczak, Sebastyan Lytkowski. ,

W przyleglśm Nowem Mieście 4 Polaków, 2 Żydów, którymi 
są: ks. Krieger, Krause (Polak), Stryczyński, Weinert (Polak), Lissner 
(Zyd), Lubiński (Żyd).

Mieszków, 20 października. W okręgu wyborczym mieszkow- 
skim, gdzie 5 prawyborców było wybieranych, zostali na takowych 
wybrani: w klasie 1 ks. proboszcz Radojewski i gospodarz Wieliński. 
w 2 klasie obywatel Sikorski, w 3 klasie pan Różański i gospodarz 
Rychlik.

W okręgu wyborczym szypłowskim, gdzie 3 wyborców było 
wybieranych, zostali wybrani: w klasie 1 gospodarz Stasiak z Biele- 
jewa, w klasie 2 gospodarz Studziński z Osieka i Olbiński Józef z Szy- 
płowa.

W okręgu wyborczym kolnickim, gdzie również 3 wyborców 
było wybieranych, zostali także sami Polacy wybrani.

Pakość, 20 października. Chociaż miasteczko Dasze położone 
w samem sercu tak zwanego okręgu nadnoteckiego, to jednak wypa­
dek prawyborów dzisieszych świadczy najlepiój. że pomieniona okolica 
nie tak zupełnie zgermanizowana, jak to przed światem niektórzy 
głoszą.

Miasto nasze Pakość stanowiące z Mielnem (liczącem 62 dusz) 
jeden okręg wyborczy, obrało 5 wyborców samych Polaków. Staroza- 
konni przyczynili się do osiągnięcia tego skutku; trzech bowiem prze­
konanych, że ich głowy będą niezbędnie potrzebne do przeprowadze­
nia 2 Polaków w 1 klasie, dało na nich swe głosy, reszta w liczbie 
około 40 nie stawiła się, wiedząc, że bez ich pomocy przejdą polscy 
kandydaci.

Sąsiedni okręg Rybitwy tak samo obrał wszystkich 3 Polaków.
Pakość, 20 października. Na odbytych dzisiaj prawyborach wy­

bierano 5 wyborców: w 3oddz. 2, w 2 oddz. 1 i w 1 oddz. 2; wszyscy 
Polacy przeszli. Oddziały 3 i 2 składały się przeważnie z Polaków 
w 1 zaś oddziale dopomagali Starozakonni. W garnięciu się do gło­
sowania okazywał: się jaknajwiększy zapał, nawet najuboższego wyro­
bnika nie brakowało. Każdy pragnął swoję głoskę oddać. A ponie­
waż wielu takich, którzy mieli prawo głosowania, pow.ypuszczano w li­
ście prawyborców, powstało z powodu tego pomiędzy nimi głośne 
szemranie.

W okręgu ryjbickim wybrano także wszystkich trzech Po­
laków.

Śrem, 21 paździei nika. W powiecie naszym we wsi Zbrudzewo 
wybrano dnia wczorajszego w 1 oddziale Jakóba Bartkowiaka, sołtysa 
z Orkowa; w 2 oddziale Antoniego Urbanowicza, dzierżawcę Zbru- 
dzewa; w 3 oddziale Andrzeja Hałdernego, gospodarza z Zbrudzewa. 
W okręgu wyborczym Borgowo wybrano w 1 oddziale Szczygłow- 
skiego, właściciela z Piszący i Frankenbergs Ludwika, dzierżawcę 
Drzonka; w 2 oddziale Ossowickiego, właściciela Wójtostwa; w 3 od­

dziale Franciszka Nawrockiego, gospodarza z Ostrowa i Michała Pia­
seckiego, gospodarza z Binkowa W wyborczym okręgu Kadzewo 
wybrany został w 1 oddziale: Hubiński1 rządzca ,z Kadzewa; w 2 od­
dziale Jakób Kubiak, gospodarz z Wirginowa; w 3 oddziale Roch 
Włódarczak, gospodarz z Gawron. W trzech tych okręgach wybor­
czych wybrano więc 11 wyborców Polaków.

Z Śremskiego, 20pażdziernika. W powiecie śremskim w Iłowcu 
wybrani zostali na wyborców p. Stanisław Chłapowski z Szołdr, ks. 
proboszcz Powałowski z Iłówca i gospodarz Zandecki z hub Łowiec­
kich.

Od Książa, 20 października. W okręgu Chwałkowa obrano 
(.rzęch wyborców Polaków W. Małeckiego, Żwierzyckiego i Jeziorka.

Mokronosy pałuckie, 20 października. Na dziś odbytych wybo­
rach z połączonych wsi Turzy, Smuszewa i Mokronos obrani 
zostali: Józef Bieńkowski ze Smuszewa, Wojciech Adamski, Jan Sz.tylo 
i Antoni Żmudziński z Mokronos, wszyscy Polacy. Wiara dosyć licz­
nie się zgromadziła, oprócz zupełnie obojętnych.

Koynia, 20 października. Prawybory u nas, pomimo wszelkie 
trudności wypadły pomyślnie. Przeszło albowiem na 9 wyborców, któ­
rych Kcynia w trzech okręgach obiera, 6 Polaków, mianowicie w ’ 
okręiu dr. Wicherkiewicz i oberżysta Wendziński; w 2 okręgu kowal 
Kozłowski i obywatel Buchbolz; w 3 okręgu obywatel Koźmiński i ar­
chitekt Stabrowski, ostatni przez los. Prócz wymienionych obrani zo­
stali kupiec Boas Izraelita, obywatel Julius Bccel i Krautling dziedzic 
z Karmelitki.

Rezultat dla nas pomyślny, zawdzięczyć wypada Izraelitom, któ­
rzy się licznie od oboru usunęli a zaś mała liczba przybyłych gtosowała 
główniejna Polaków.

Tak samo i na Wójjtostwie, gdzie przyległe wioski 3 wyboiców 
obierały, przeszedł nauczyciel Kalinowski z Krzepiszyna, gospodarz Pa­
wlak z Palmierowa przez los, a w 1 oddziale Buelow, dziedzic Żu­
rawi sam siebie obrał.

Ostrów, 16 października. W ostatnim czasie u nas zupełna ci­
sza panowała, w tym zaś tygodniu zaszły niektóre wypadki, które po 
krótce skr ślić jest, warto, i tak:

W poniedziałek wieczorem około godziny 8 zaalarmowano drago­
nów do appelu, bo rozeszła się wieść, że dwóch dragonów uszło za 
granicę do powstańców i znaleziono też w samej rzeczy, że dwóch 
dragonów Polaków brakowało. Rozesłano natychmiast patrole konne 
ku granicy, lecz do dziś dnia rzeczonych o-ób nie dostano, ale zato 
przytrzymano w’o wtorek rano gospodarza Węglarza z Kremp/ pod 
Ostrowem jadącegó znad granicy do domu, mając go w podejrzemu, 
że owych dragonów do granicy odwiózł i osadzono go w wojskowćm 
więzieniu, zkąd go dopiero po 24 godzinach surowego aresztu (Streng- 
arrest) sądów1 oddano, który go po natychmiastowym przesłuchaniu 
do domu puścił.

W poniedziałek i wtorek toczyła się przed sądem przysięgłych 
sprawa naprzeciw braciom Franciszkowi i Kasprowi Pawlikom z Bier­
nacie o morderstwo, w której Kaspra Pawlika na śmierć a Franciszka 
Pawlika na całe życie więzienia w domu kary i poprawy skazano. 
Rzecz tak się miała:

W dniu 15 września 1862 wieczorem wyszedł gospodarz Marcin 
Konieczny z Biernacie z domu swego w zamiarze udania się nocą do 
Ostrowa w celu odbycia na drugi dzień wyznaczonego terminu i za­
łatwienia przytóm innych jeszcze interesów. Tymczasem z cal ziono go 
w dniu 16 września ran zamiast w Ostrowie, w ogrodzie gospodarza 
Fabisza w Biernacicacb na wiśni powieszonego. A że wiadomo było, 
że Kasper Pawlik ojczym żony Koniecznego i Franciszek Pawlik z nim 
żyli w nieprzyjaźoi, poczęści dla sukcesyjnych stosunków, poczęści, że 
żona Koniec nego jak mówiono, ojczymowi swemu Kasprowi Pawlikowi 
bardziej jak swenin mężowi sprzyjała, padło więc, zaraz na obu Pawli­
ków porozumienie, że ci Koniecznego wprzód zamordowali, a potem 
powiesili; i to porozumienie potwierdziło się nietylko obiektywnie przez 
trzy opinie lekarskie ale też co do sprawnictwa przez zeznanie Fran­
ciszka Pawlika, który tak w śledztwie przedwstępnóm jako też przed 
przysięgłymi powiedział, co następuje:

W dniu 15 września 1862 r. prosił go Konieczny, aby mu wieczo­
rem do Ostrowa towarzyszył gdzie na dragi dzień miał odbyć termin 
i wystarać się o 100 tal., któremi miał płatny już weksel wykupić. On, 
Franciszek Pawlik, wyszedł więc z Koniecznym około 9 godziny wie­
czorem z Biernacie, udawszy się w podróż do Ostrowa. Gdy uszli 
około 2 staj xa Biernacice ku Wygodzie, gonił za nimi brat jego 
Kasper Pawlik, który miał od dawna już chrapkę na Koniecznego, 
i gdy tenże obejrzawszy się, Kaspra za sobą spostrzegł, za ■ ołał do 
Franciszka „a widzisz go“ i zaczął z drogi uciekać ku Biernacicom. 
Kasper Pawlik dążył co siły miał za Koniecznym, dogonił go, i że on, 
Franciszek pozostawszy na drodze, zaraz potem usłyszał krzyk Ko­
niecznego i gdy w to miejsce przybiegł, widział że Konieczny leżał 
wznak na ziemi, że Kasper klęczał jedną nogą okoto niego, _ że -prawą 
ręką mu g'bę zatykał, a lewą ręką powróz założony na szyi Koniecz­
nego, z tyłu mocno przykręcił, i że Konieczny już był bez ducha. Po­
tem zarzucił Kasper Pawlik nieżywego Koniecznego za ów powróz na 
plecy i zaniósł go aż przed ogród Fabisza w Biernacicach i tam go 
na drzewku-wiśniowóm powiesił.

Ka per Pawlik zaprzeczał wszystko.
Przeszło 40 świadków wysłuchano i przysięgli orzekli jak jnż po 

dałem. W całej indagacyi odznaczył się nauczyciel Krasi: ski z Bier­
nacie nader roztropném wyśledzeniem wszystkiego, co do odkrycia téj 
okropnej zbrodni posłużyć mogło.

Reszta spraw/ toczących się na ostatnich tegorocznych rokach przy­
sięgłych nie ma interesu dla większej publiczności.

W środę odbyła się w tutejszym kościele sole ina żałobna msza 
z wystawieniem katafalku za poległych w teraźniejszej wojnie prze­
ciwko Rosyi Polaków, którą pobkie służące z miasta naszego za­
kupiły.

Dzisiaj rano o 8 godzinie przejeżdżał przez nasze miasto jenerał 
Masłów z Kalisza i udał się zaraz przez Rawicz do Poznania. Towa­
rzyszyło mu 11 oficerów rosyjskich, których tutaj załogą stojące woj­
sko pruskie z największą uprzejmością przyjmowało. Zaalarmowano 
tutejszych dragonów, których Moskale, co do koni i armatury przelu- 
strowali, i po skończonym obiedzie po południu sobie poodjeżdżali.

' Podczas wesołego uwijania się Rosyan po naszem mieście, w murach 
, sądowych indagowano wielu księży, obywateli i obywatelek tutejszego 
1 powiatu względem sk adek, które władze podejrzywają, że je na po- 
' pieranie powstania polskiego dawano. Ile ¡ łychać, indagacya nie za- 

przestaie bynajmniej na pytaniu czy daweno składki, Gawłowi czy Pa- 
; włowi, ale żądają, aby obywatele nieznajome sądowi osoby podawali, 

którym jakowe składki płacili, ale niesłycbać, aby kto do takowej de- 
1 nuncyacyi sie posuwał, owszem dotychczas stanowczo tego rodzaju żą-
] dania odparto.

Wiadomości handlowe.
Stowanyssenie kupieckie v Posuaniu.

Dnia 22 października 
Żyto słaby obrot, na paźdz. i p,;ź. list. 31’,, Iist.-gr. SI’«

gr.-stycz. 31’ ,. stycz.-luty 32’q, na odstawę wiosenną 33’3 ! pŁ
■ Okoiłi: na paź. 14'4t, list. 13’„ gr. 13’/,, sty. 131’/,,, luty 13"/„,
I marz. 14'/,, tal pł.

Berlin, 21 października. Pszenica: ' ■ a; :. 50 61
' tal. pł. wedle jakości. 2y 2000 funt. 391, 4O’/a, na marz -kw.
' i paź. 36’, paź.-list. 36’/, ’,,, list.-gr. 37 363/t, na odst. wio. 
i 37’,,—maj-czer. 3S333, czerw.-lip. 39’/, -39 tal pł. Jecz-
■ mień: 1750 f. wielki 33—39 tal. pł. Owies: 1200 f. w miejscu 
1 22—24, polski 23'/,, na paźdz. 22',. paźdz.-list. 22' ,, list.-gr. 22’/,,

na odstawę wiosenną 23—22’/„ maj-czerw. 23, czerw.-lip. 23’/, t:i.,pł. 
Groe’. : do gotowania 42—48, na paszę 43’/,—44 tal. pł. Rzep: 
88- 90 tal. pł. Rzepak: 86—88 tal. pł. ’))ęj «i100

* A rz1 _funt ’e jz beczki w miejscu 12’t—’ „ na paźdz. 12' 7»< paźdzl-
list. 12'/,—'/„ list.-gr. 12’,'„—12 pł., gr. st. 12 żąd,, kw.-maj 12— 
ll"/„, maj-czerw. 12’/„ -l2 tal. pł. Oléj lniany : 100 funt bez



4

50
beczki w miejscu 16 tal. pł. Okowita: 8000% Trał, w miejscu bez 
beczki 157,—*/„ ua paźdz. 15'/,—'/, paź.-list. 14’%-’’%, list.-gr.

*%’ 14’»“kw 'maj 15%,"-'15, maj-cz 15'/,—'%
tal. pił. 'Wypowiedziano: 1000 cent, żyta, 100 cent, oleju rzepiowego 
i 20,000 kw. okowity.
3® Wrocław, 21 października, Na targi piękna 

sgr.
Pszenica biała 68—71

„ żółta 62 - 64
Żyto 48-49
Jęczmień 39- 40
Owies 30—31
Groch v 52-56
Rzep zimowy: 224—21G 206 sgr. za 150 fnt.brutto. 
Rzepak: 214—202—190 sgr. za 150 fnt. brutto. 
Rzep latowy: 184—174 160 sr. za 150 f. br.

śred.
śgr.

64
60
47
37
29
51

pośled,
śgr.

58—621 
57-59 g 
42-45L 
93—-315 ? i 
27-28 £ 
48-50

•nA

Na giełdzie. Koniczyna czerwona: poślednia 10—% 
średnia 11’/,—12%, wyborowa 12‘/„—13'/,, najpiękniejsza 13'/,—', 
tal. pł. Koniczyna biała: poślednia 10—12'/,, średnia 137, -15’% 
wyborowa 16%—17%,i najpiękniejsza 18—19 tal. pł. Żyto: 2000 
funt., na paźpz.-list. i list.-grudz. 33'/,, st.-luty 33%„ kw.-maj 35% 
tal. pł. Pszenica: na paź. 51 tal. żąd. Jęczmień: na paźdz. 
36 tal. żąd. Owies: na paźdz. 37%, kw.maj 37 tal pł. Rzep: 
na paźdz. 101 tal. p}. Olśj rzepiowy: wyp. 100 cent, w miejscu 
12"/,4, na paźdz. 12%, paźdz.-list. i list.-gr. 12%, kw.-maj 12’/,, tal. 
pł. Okowita: w miejscu 14%, pł., na paźdz. 14%, paź.-list. 14%, 
list.-gr. 14%— gr.-st. 147,„ kw.-maj 14’/,, tal. pł.

Szczecin, 21 października. Na targu. Pszenica: 52—57, Żyto: 36 
—40, Jęczmień 32—35, Owies: 22—26 Groch: 38—42 ta!, pł.

Na giełdzie. Pszenica: zam. 50 węcpli. 83 fant, w miejscu 54 
—56, 83—85 f. żółta na paźdz. 55%, jpaź.-list. 55’/,) list.-gr. 55, na 
odstawę wiosenną57*/, tal pł. 2yto: 2000 f. w miejscu 36—38’/*,

na paź. i paź.-list. 
Jęczmień:

35’/,, gr.-st. 36%, na odst wios. 37% ta].
: 70 funt. pom. 30'% tal. pł. Owies: 47 

wios. 24 tal. pł. Olej rzepiowy: w miejscu 12%, na paźdz. pn, 
paź.-list. 11%, kw.-maj 11%-% tal. pL .Okowita: zam. 20,00% 
w miejscu bez beczki 15%—’ z beczką, 15%, na paź. ,15'., 
list. 14’/„ na odst. wios. 14%—% tal. pł. Olej lniany: 
scu z beczką 15%, na paźdz 15'/,, tal. pł.

Bydgoszcz, 21 października. • i.a 125—128 fnt. wagi p 
(31 fnt. 25 łót — 83 łn. 24 łót wagi celnój) 44—46 
12:1—130 fnt. 47 -49 tal., 130—184 &. 48—52 tal pł. ¿5 
120-125 fnt, (78 fut. 17 łót. 81 fnt. 25 łót.) 30-33 tal pł. V 
czmień: wielki 30—32, drobny 25- 28. ital. pł. Owies: 27 ssr.i 
szefel. Groch: do got 32—35 tal., na ptaszę 30—32 tal. pł. f>23 
85 tal. Rzepak: 85 tal. pł. Okowita: 8000% Trąl. 141 2 
pł. Ziemniaki : 13—15 sgr. za szefel. Masło 9 sgr. .'za (¡¿3
Jaja: 18 srg. za kopę.

na oj

1 5' «’ Patdi.'
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Misya
I Korki

■jubileuszowa odbędzie si 
BSoshu 24, 25, 26 i 27 b. m, [31Í0J

w
OS

1 Wyborców z powiatów, Śremskiego, Wrze­
sińskiego'i Średzkiego, zaprasza się w celu osta­
tecznego porozumienia się względem głosowa­
nia na posłów do izby drugićj sejmu pruskiego 
do Środy na dzień 27 października po południu 
o godzinie 7 w domu p. Huettnera. [3106]

- Krewnym i przyjaciołom donoszę za­
miast szczegółowego uwiadomienia, że 
żona moja Salomea z Klingerów Wegienke 
w czwartek, dnia 15 b. m.,po dwuletnićj 
chorobie życie swe zakończyła. Ekspor- 
tacya odbyła się dnia 18 b. m. do kościoła 
a 19 na emętarz. Składam zarazem 
wszystkim, którzy przez towarzyszenie 
pochodowi zmarlój ostatnią przysługę a 
mnie dowód współuczucia okazali, jak 
najczulsze dzięki.

Ryczywół, dnia 21 października 1862. 
[3118] , Mąż.

Maszyny do szycia
z fabryki Grovera i Bakera w Nowym Jorku 
niexaprxeczenie najlepsze dla 
hrawców, szewców, do szycia 
bielizny i wszelkich robót do­
mowy cii są na sprzedaż u

J. D. Kaiza i syna.
(3096) Ulica Górna nr. 14.

Różne gatunku najlepszych węgli 
kamiennych poleca tanio

A. Remns,
[3119] Szkólna ulica No. 11.

Sprzedaż baranów
z owczarni zarodowej krwi czystej negro 

w Hammerze.

Obwieszczenie.
Spis wyborców okręgu wyborczego miasta 

Pbznania przejrzeć można na ratuszu w przed­
pokoju posiedzeń magistrackich od 23 do 24 
października r. b. włącznie, z rana pomiędzy 
godziną 9 i 1. »

Poznań, dnia 22 października 1863.
v. Treskow,

[3128] komisarz wyborczy.

Krynoliny, gorsety, serda- 
czki (»Seelennanner), kami­
zelki damskie, spódnice moro­
we i nąjnowsze jupons de Pa­
ris poleca

S. Tucholski,
[3112] ulica Wilhelmowska No. 10.

Kaysera machinę do gotowania
na 12 do 20 osób, z żelaza kutego, nieoledwie 
jak nowa, sprzeda jak najtaniej

H. King,
[3123] Poznań, ulica Fryderykowska 33.
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Szarpaez czyli rozdrabiacz Ben tal la
drobi prawie na miazgę,^rtofle, ćwikłę itp. na 
karm dla bydła, mianowicie do mieszaniny z 
sieczką, z którą się do fermentacyi przysposa­
bia. Cena ręcznógo 38 takt, maneżowego 55 tal.

[3116] FabryJra machin i lejarnia
H. Cegielskiego w Poznaniu.

fetóa&Jó gotowania
własnćj fabryki, zupełni- czystą, funt po 12 
sgr., również czekolady z fabryki d’Heureusego 
poleca Cukiernia

Antoniego Pfitsncrd
[3121] w Poznaniu. 

Budowa nowćj plebanii w Rożnowie pod 
Obornikami, oprócz budulca, robót ręcznych 
i zaprzęgu na 1731 tal. 14 sgr. 3 fen. zaanszla- 
gowana ma być przez publiczną licytacyą uaj- 
mnićj żądającemu powierzoną. Kosztorys, an- 
szlag i inne warunki przejrzane być mogą 
u miejscowego rządzcy parafii w Łukowie. Ter­
min licytacyjny 6 listopada rb. o godz. 3 po po­
łudniu, w szkołę Rożnowskićj. [3111]

Kollegium kościelne i komissya bndownicza.

Antonina Giese, Piaskowa ul. No. 4, poleca 
się jako dobra praczka, a prosi usilnie o udzie­
lenie jćj zarobku, aby miała sposób do życia 
wraz z małemi dziećmi. [3036]

Salon Lamberta w Odenm.
W piątek, dnia 23 b. m. 

Seidlera
Zajmujące przed­
staw, wieczorne.

Początek o god. 728.

Aukcya.
W piątek, dnia 23 października r. b. od go­

dziny 9 począwszy, sprzedawać będę drogą pu­
blicznej licytacyi najwięcćj dającemu gotówką
w lokalu aukcyjnym przy nl. Szerokiej No. 20 
i Bntelskiej No. 10 mehle mahoniowe 
i brzozowe, jako to: stoły, krzesła, sofy, 
umywalnie, szafy do książek, ubioru i sreber, 
spiżarnie, uszkodzony ¡»rzy poża­
rze fortepian, tegoż rodzaju 
partyą towarów kolonialnyeli, 
300 butelek dobrego wina 
czerwonego i reńskiego, ubiór, do 
którego należą także ńiedźwifedzie, stolec;itd. 
itd. a o godzinie 11 dwie dokładne, że­
lazne kasy, z których jedna większa a 
druga mniejsza. . ..»

LipscMts,
(3114) król, komisarz aukcyjny.

d8x
poleca Izydor Appel, obok banku.

Bażanty.
dostać można każdego czasu, adresując do Do­
minium Winhigóra pod Miłosławiem i przesy­
łając 9 złp. za sztukę pra enumerando. [3120]

Złotocisawy wałach cu- 
^gotyy,- T-lat mający, 4 cale wy-

__™Jhol£<>Ści, za którego zupełne zdrowie
,się ¡ręczy, jest na sprzedaż ną Grobli No. 98. 
Obejrzeć ao można rano od (godziny 7 do 9,
w południe od 11 do 1, a wieczorem od 5 do 6 t. J [3U7]

ffOd

_____ iw Korku
20 października.

Sprzedaż baranów
rozpoczyna się dnia 

[2997]

¿□Wstęp po 5 sgr., uczniowie 2'/2 sgr.

Smarowidło do wozów
belgijskie

poleca handel W. Wyderfcowsliiegr©
[2847] w Nakle, Rynek No. 367.

Naby wszy na własność całkowitą ow®, 
nią czystćj krwi negretti z Bussow w N. )| 
w ilości 700 sąfuk, którą pod dozorem dyrej 
która owczarni, pana Stutzbach, i nadal hi 
dować będę, przeznaczam 130 młgdychbsra 
nów tegoż stada na sprzedaż, mającą się w 
począć, zaraz po ocenieniu wełny, mnićj wij 
cćj w dniu 10 listopada. W przypadku a 
gwałtu wnćj potrzeby zdatnych baranów wieku 
odpowiedniego, ustąpi się 'zaraz lub też w dnid 
1 grudnia kilka zbytecznych baranów z Lej 
schow, Passow i Schmóllen w wieku 1% d« 
2% lat.

Stado maciorek jest pochodzenia Hąschtm 
przejęte z Lenschow i Medow przez dawniej­
szych właścicieli i hodowane z baranami, ¡»4 
chodzącemi z stada Hoschtitz. Tak rzeczom 
ua sprzedaż przeznaczone barany jak i ols 
stado iua szczepioną ospę.

Dobra moje leżą w W. Ks. Poznański® 
na szosie ę milę od stacyi Trzcianka, będącej 
drugą stacyą wschodnićj kolei żelaznćj na lin 
od Krzyża do Królewca, a % mili od Czarn­
kowa.

Osoby chęć kupna mające jak niemniej li 
bowników hodowania owiec zaprasza się 
rzeczonemu stadu przypatrzyć się raczyli, oj 
który to cel znajdą po poprzednićm zameldo­
waniu się na dworcu kolei żelaznćj tutejsza 
podwodę, a odsyła ich się znowu według, źy] 
czenia ną który kolwiek odjazd pociągu.

Transport baranów do dworca kolei usktl 
tecznia się według zlecenia. ■ Zwykłą stacyj 
pocztową ną Hammer jest Czarnków, a w przy­
padkach naglących Trzcianka z umyślną pra 
syłką. W przypadkach nieprzewidziany 
ułatwiłyby podróż znajdujące się ciągle 
dworcu kolei doróżki, tudzież miejscowa poczj 
thalterya.

Pociąg kolei żelaznćj przybywa z Krzjij 
do dworca w Trzciance po południu o godzin - 
4 i minut 11, a rano o godzinie 6 i minut 2) 
z Bydgoszczy zaś o godzinie 1 i minut 34 fi 
południu.

Hammer, w październiku 1863 r.
A. Betlie.

[3034] właściciel dóbr rycerskich.
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KURS GIEŁDY W BERLINIE, 

dnia 21 października.

Papiery praskie. dano
pł*-

cono.

Połycz. dobrow............
— rząd. í859...iti,..:.

T- 1856............
— prem. 1855............

OMigi dług, skarb....
— Marchii..y.............

Listy zas i. March___
— Prus Wsch...........

Pomor..

— W. Ks. Pozn.........

— Szląskie....................
— gwar. B.....................
— Prns Zach...............

— rent Marek........
— Pomor........................
— W. Ks. Pozn..........
— Pr. Ws. i Zach....
—■ Nadreńskie..............
— Saskie........................
— Szląskie....................

Papiery; zagraniczne.
Anstr. metali....,..........
— Poż. naród..............
v Obligi 250 fi...........

Rozy. 5 poiy. Stiegl....
™ iCi* (TT* ..........

Rozy, poi angieL.........

47, —
5 —
47, —
4’/j — '
4% —
3% —
3% —
37, —
37, —
37, —
4 —
3% —
4 —
4 —
3% —
4 —
3'/,
37,

—

3%
4 —
4 —
4 98’%
4
4 97%
4 97%
4
4 —

5 __
5
5 84’%
4: «— (
5 95V,
5 92%

Polak, obligi skarb 
— Cert. A. 300 zŁj

i — — B. 200 zł..
■ — Lis. z.n. 
i — Ob. estk. 500 zł.. 

Pieniądze.
105%]Frydrychsdory
98%'Lnjdory........».......... ........

101’/,hzłota. funt cel..............
101%'iSrebra — dito...........
122%]Saskie biL kas.............
90 [jNiem. bankn........... .
— i — płat, w Lipsku
89%]Austr. bank....................
86%]Polskie bil. bank.......
95%!iDisk. bank, od weksli 
89%

100%] Akcje kolei ielunjcli.

I
Berhn-Anhalt....
Berlin-Hamb...............

BerL-Poczd.-Magd....
Berl.-Szczecin..............

Wrocl-Freib...............
— najnow..............

95%'jBrzeg-Niskie...............
98%';Koźlo-BogUiniH...........

pierwot............

96%'

98’/-
99%

67
72%

87%)

Dolno-Szl.-Mareh___
Dolno-Szl. kol. pob.
; ~ pierwot............
Póła. Fryd.-Wilh....
Górno-Szl. A. i C.....

— Litt. B..............
Opol-Tamowic......
iStarogr.-Pozii..............

j Akcje bank. L kredyt 
•'•’Beri. Stów, kas....... ...

%
4 —
5 90

4 __
4 89

—

—

— —

— —

z

4
4 —
4 —
4 —
4 i—

4 —
4 88'/,
4 —
? —

4 97’%
4 ——
5 —
4 _

;3% —
37, —

4 -—
3% 101

4 —

59%

64

62%
15ß%
142’/,
62’%

116

pła­
cono.

77%

22%i
85%

113’,,

Beri. Tow. hand...........
Gdański bank. pryw...
Dysk. Udział kom........
Gota bank, pryw.........
Hanow. dito...... ............
Królew. dito......:...........
Lipsk. Stów. kred..

110%!¡Magd. bank. pryw..
461 

29 i 
99’/.'

99’/,'
89%
93%
4%

Pomor. bank rycer.. 
Pozn, bank, prow... 
Prask, udz. bank..., 
Szlij.sk. Stow. bank..

154%( 
122 
190 
134% 
134%]

Akcje przemjzłowe. 
Beri. fab. kol. żel.....,) 
Minerwy Szląskińj
Concordia........»/...,
Magd, assek. ogn..

Obligacje z praw 
pierwszeństwa. 

Beri.-Anhalt..........

rawem

Berl.-Hamb................
IL Em..............

Berl.-Pocz.-Mag. A..
— Litt C.............
— Litt. D..............

] Bert-Szczecin............
IL Em...............

— !(KoźlO“Bogumin..
Utt. Em 

Dolno-Sżli-March........
konweiu-G...........
— Ul ser...,..,...
— IV ser..........

Pótei-Fry d-Wilh
G6rn.-Szl. Litt. A..........

Litt. b.

%
żą­

dano.
pła­

cono.

4 109 •
4 100’% —
4 — 100
4 93 —
4 100
4 — 1007,
4 — >,80 «
4 917.
4 94%'
4 97’%

47. — 128
4 — 102’/,

5 1007,
5 »HiTä f 23’%
4 340
4

Ok .óć
4- __ : ■ 98’%

4’/, •U---■ 100 ’/,'
4% — ■ 99’%
4% i,~
4 97%

4% 96’%
4% ---'/ " «2.
47, ---i 100’%
4 A 95’%

._ __ 1
47, —

4 97
4 __ 97
4 96 . h-

"Z’ 101

4 .... -
3% —

%
4

3%

4%

żą­
dano.

97

pła­
cono.

— Lit. D..
— Lit. E..
— Lit F...

Starogr.-Pozn,
- /Tl. Em..
KURS GIEŁDY W' WROCŁAWIU, 

dnia 21 października.
Paplerj I pieniądze,

100%

84
100%

Frydrychsdory........
Lujdory.........
Polskie bil. bank..

Wrocław, obi. miejskie 
Poznań, list zastaw......

nowe.............
nowe.............

, .»Listy Rent.

nowe Lit A.....
nowe...................
Lit B............
Lit. C..................
Listy Rent...... .
Oblig. prow. .».. 

Polskie Listy Zast....
— nowe Emis........
— Obi. skarb.........

obi. cząstk. k 500 zł.
Austr. pożyczk. naród.

Szląski bank..................
— tow. assek. ogn 
Akcje Szląsk. kolei żel.

Freiburg..........................
— now. Emis............
— obt z praw, pierw.

4 ,
%

3'/.
4

7-

4
4
4
4

4%
4
4
4
4
5 
4 
4 
4

4
4
4

4%

95%

110%

89’,,

97%
94%

101%
101’/,
102
101’%
100’,

85%

135%

96%

73
22%

Redaktor odpowiedzialny Bierealm FeidzianewtAI w Posaanin. — Nakładom i czcionkami Lwdwika Merzbachs w Poorania

1 7o żą­
dano.

pł*
COD#

Górno Szl. Lit. A. i C. 37, 156% 7T
— LitB.......................... 47, 142’/«
— obi z pr. pierw..... 4 97 -T
— .......................Lit D 37, —■

— .......................Idit. E 37, 85’,, ■ •**
Opól. Tarn...................... 4 62'/,
Koźlo-Bogumin...».0„.... 4 60%

— obi. z pr. pierw. 4%
Listy zaat. gal. nowe 

z kup. w. austr........... 76 75 76
Listy zast: gal. stare z

kup. w mon. kr......... — 80 Tint
KURS STOW. KUP. W : OZNAN® 

dnia .22 października.

Pozn. List, Zastaw......
- nowe.........................
- nowe............ ..............

Pozn. list. Rent.......
— akc. bank. prow...
— obL prow..................
— obligacye pow........
— obi. meL Obry........
— obligi pow................
— obi, miejski! Em.

Prask, obi. skar............
— poźy. skarb.............
—» dóbr, poży.......... .
— poż. skarb...............

- poż. z prem............
Sz. list. Zast...................
Zach. Prask....................
Polskie.............................
Górno-szl.akc. kol. żet 
- — obi. z pr. pierw. E 
Star-Pozn. ak. kol. żel.
¡Eolskie banknoty.........
¡Zagraniczne banknoty.

4
3%
4
4

5
5
5

4'/,
4

3%,
4

4%
4%

3%
37,
3’/,

4

103’/,
97%

97%

102
102

18%

93'

Szlij.sk
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